
TEATR 
IM. 

JULIUSZA OSTERW1'." 

GORZÓW \VLRP. 

SEZOI\ l 966/b7 



.J an Paul Sartre 

LADACZNICA Z ZASADAMI 
LA PUTAI ' RESPECTUEUSE 

Przekład Jan Kott 

1 -



DYREKTOR TE TRU 

J Bł.ESZY . SKI 

JEAN PAUL SARTRE 



JEAN PAt I. artre: 

ur. 21. 06. l!l05 w P ryżu 

1924-1 29 tudi w Ecole 'orm le U!X'!"1 ure 

193I~l!l33 i 193-ł-l 3G \ ykladowca Iilozofii w 
Le Havr 

1933-1034 lypcnd) In tytutu Fr ncu k:c o 
w B rllnie 

1936-19~7 \\ ykl do\ <.' filozo!ii w L on 

1937-1 3 \\. klado\ c Ii!ozofii w liceu P . k
ur w P· ryżu 

Hl39 powoi ny do \\oj k 

21. 06. 1 40-1. 04. I I w ni \\Oli ni m1 t"k"ej 

Hl41 '' ykl do ·c w Liceum C ndor e \ • 
ryżu 

194- urlopa\ ny z zkoly, podróżuje j ko dzlcn· 

nlk r po t n· h Z dnoczorwch 

'li -

li r cki j i n uko\\ j 

19 4 • a rod Nobla za cnlokszlalt l vórczo,;ci. 

Pr. premiera poi k .,Ladacznicy z za. ad.lmi" 

odbyła ·ię v. Te trze Woj ka Pol-kie o w ł.'l

dzi dnia 24. 02. 1948 r. w reży ni E. A ra 

i cenogra!ii O. Axera. W tytułowej roli \\'y~tą

pila E. Bonacka. Te lr Wojska Po!ski""O wystą

pił z tym przedstawieniem w War zawie v: Tc -
trze Placówka. 
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Andrzej 'Falkiewicz 

RASIZM CZY TYLRO 

Problem z taje po raz pier\\ zy w teatrze 

S·1r re', po a\ iony polecwie. L \D CZ '!C \ 

z z SAD \:.\II je. t ztuką o ameryk ń kim r ~i

zmie; Je t chyba l kże od kocznią do rOZ\\a~ ń 

0 charakterze znacznie zer zym .• ·, µrobi mi 

ra izmu poka uje S rtr mech nizm ludzki o 
\ yobco ania i ludzi, którzy są jcg \\yt\ orem; 

m eh nizm, które o o!i r, p da nie tylk prz -

Indowany .urz.yn, nic t ·}ko po tawion poza 

na'li\ ia cm spol cz ń twn prost ·tutk Liz.z i', lecz 

t kże, choć 'li\ ydaje • i to par doksem r;; i ta 

Fred. 

Spójrzmy n bohat rów. !urzyn, zagrożony 

linczem i śmiercią, oskarżony o zbrodni'• której 

nie popełnił, "cigany przez mieszk i1cow mia

steczka, nie jest \V stanie ·- na ·et w ohroni 

własne o życia - użyć przeciwko nim uroni. 

To ą przecież „biali". Lizzie, pragnąca z cho

wać swą ludzką godno'ć, nie mogąca znie ć 

krzyy,;dy drugiego czlo\ ieka, nic je t ·. · t me 

odmówić prze ladowcom fałszywych zeznań, k -

zujących na śmierć niewinnego • I urzyna. To są 

przecież „biali". Lizzie, biała prostytutka, je t 

nieustannie poniżana przez „zdrowe" spo!cczen

stwo; traktowana przez nie, podobnie jak "Iu

rzyn, jako uosobienie zła, zamknięta w nie\\ id~

cznym wi~zleniu, które o ni~ umie zburzyć, sa

ma wierzy w zło, któr go nic rozumie, icrzy 

w swój grzech; czuje swą niższość. A biali? Oni 

sami wierzą w zło, które stworzyli. To zło istnie

je, lecz nie może dotyczyć ich amych. J <;t stale 

umieszczane gdzie indziej, poza nimi. Jego uo-
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sobieniem są inni, odmienni od nich: l\lurzyn, 

Żyd, pro. ytutka. Tylko w ten po ób możn~ się 
od niego wewn~trznie uwolnić, „wybielic'' sie· 

bie we \\ł nych oczach, Fred boi -ię ::abobonn:e 

;\[urzynów, je t ku zony przez di bł , kt ry 

przybrał na si bi po:tać Lizzie. • . „Cz!owiek 

uczciwy taje ię n gł •!uchy. niemy, sp rafr 

żowany. Zn tawia ię tradycją, po lu zeń:t n~m. 
mechanizmem I obra i Zła - i nazywa poku 

v. zy tko to, co kłęb! si nieuchwytnie w ni:n 

~ię mym, co je t nim 

poza granicami. które 
m. m ... lecz znajd u; 

obie z krc Iii. Jego we
wn t7zn nc acja kicruic i pozu niego ... „Zło", 

które picrv. o nie nic j . t niczym innym, jak slr . 

chem cz.low i ka przed wla ną wolnoscią, zostaje 

r.zutowane n·1 ze\\ n< rz, st je fę kathar i·" 
(Sartre S<1int-Genet) 

Je te·my teraz w .tanie zrozumieć Freda.„ 

Je:li stał się rasi tą, to dla ego, że uie moi.na 

n ·m być \\ pojedynk , że, b tląc ra is , je t się 

tylko czę'cią pewneJ zbioro\\O ci, że !lie potrzeba 

przyjmowac amemu odpowiedzi Ino ci za ten 

wybór. „Kiedy biali, kt rzy ię \ 'Zaj mnie nie 

znają, znc .rn· ją ze sobą r zma \' 0 ć. !urzyn 

czek micrc" ;- mo \'i prze lado\· ny. 

Dopowiedzmy j go my li do końca. Gdy Turzyna 

z ka mierć, bi li nic odczu · Ją już '\'ej a· 

motno'ei, czują ię - wbrew różnicom m jąt· 

kov;ym, wbrew t· 110\\ i ku, wyk ztałccniu -

równi obie, czują i od w j ofiary czym· nte· 

porówn ni wyż ·7.ym, . tają ię .,ary-tok :icj ". 

Skazu iąc na wy n· nie innych .. mi zyskuJą pra· 
wo azylu. 

Murzyn widzący siebie oczyma białych, a wy

gnany z ich spoleczno~ci, ubezwła no\'oln'ony, 

-b-

czujący jedynie więź z inn.·mi • turzynamL Pro· 

stytutka Lizzie, brzydząca ię Murzync1(' a nie 

mogąca wejsć między białych. Fred i jcm:.i po

dobni, w obawie przed samotnością, wyoit>rający 

zakłamanie, godzący się na swą nieautentycz

ność, by nie zo tać pozo·ta\'.ionymi amJm sobie, 

ścigający Diabła, by nie dokonać odkrycia, że 

zło leży gdzie indziej... Automatyzm Dobra 

i Zia maskujący autentyczne problemy auten

tycznych ludzi; manicheizm zamia ·t analizy !ak· 

tów: wyobco\ anie człowieka, zamiast naprawy 

wadliwego mechanizmu: kozioł ofiarny zamiast 

rzeczywistych v.inowajców. 

Troje ludzi wzajemnie obezwładniających się. 

Troje ludzi - trzy wrogie sobie grupy s"połecz

ne. Oto t~ci wariant „zamkniętych drzwi". 

(Fragment eseju o teatrze Sartre'a, 

opublikowaneg!> w Dialogu, 1958 nr 7) . 
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Rasiści amerykańscy dopu 'cili si<: nowej zbro

dni. W Atlancie (Stan Georgia) biali r siści prze

jeżdżający amochodem przez murzy1\skri d:-icl

nici: mia ta, ostrzelali ·Murzynów. Szesna tol tni 

chłopak, Hubert Vorner, został zabity, a inny 

młody . lurzyn został ranny. 

{NO\\Y Jork - PAP) 

Gwałtowne starcia policji z ~!urzynami w At

lancie ... zaj. cia wybuchły w dz.ie lnicy z mie

szkałcj w przewazającej czę'ci przez ".lurz:

n6w ... Kilka o~6b odnio~lo rany. 

(. ·o\\y Jork - PAP) 

• !ar-z Murzynów na „Białe dzielni~e". W Chi

cago. Jego organizatorem był kongre Równości 

Ra owej (CORE). Na czele pochodu stali rodzi

ce młodego i\turzyna. Jerome Huey (lat 1 i'), któ· 

rego zabili S\\ ego czasu blali rasiści z Cycero. 

(Nowy Jork - PAP) 
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Ra. i ci z mordo\\ ali I urzyna. „ 'aoczny \ ia

dck stwicrdui, że Iurzyn otrz ·mał po,trzał 

w glowę \\ momencie. kiedy grupa białych 

ludzi oddała serię strzałów z przcjcżd.i.ającc::o 

samochodu. l\turzyn Sc ter zamiatał w tym 

czasie ulicę przed swym domem. 

(No\\ y Jork - PAP) 

\ mieście Bcnton Harbor w stanie .:0.1khigan 

zmarł ci~żko ranny ehłopiec murzyń ki. Ilwóch 

białych rasistów ostrzelało go z samochodu pod

czas protestacyjnej demonstracji w centralnej 

dzielnicy miast . 

(Nowy Jork - PAP) 
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W kościele Plainciew w północno-zachodnim 

Teksasie nas ąpił wybuch w chwili, gdy ko ciół 

pełen był wiernych, przeważnie l\lurzynów. E ·s· 

plozja po\\ odowala ciężkie obrażenia 50 o. ob. 

(. ·owy Jork - P P) 

Biali rasLci. wśród których znajdowało 5ię 

wielu cz!onkóv.· amerykań kiej partii fa ·zy·to

\\'Skiej i Ku-Klux-Klanu obrzucali demon lnn

tów murzyńskich w Chicago kamit"nia:ni i bu

telkami. ~urz~-ni demon. trowali prz ciwk::> dy-

krymin cji przy wynajmowaniu mieszk ń. 

Prokurator Generalny USA o zaj ciach n 1 tle 

rasowym: departament :pra\';iedliwo~ci po do

kładnym zbad niu sprawy do zedl do wnio ku, 

że wystąpienia ludno· ci murzyńskiej wynika Ją 

z takich przyczyn, jak n troje rozp czy i bezna· 

dzicjności, choroby i za zc.zurzone micszk nia w 

dzielnicach murzyńskich. 

(Nowy Jork - P P) 

W Detroit w trakcie strzr'lanlny powodowa

nej przez białych rasistów zr niono chłopca mu· 

rzyn kiego . 

(Sow • Jork - PAP) 

Występując w telewizji amerykańskiej, sena

tor Robert Kennedy stwierdzi!, że rząd amery

kań ki - nie zważając na ciągnące i~ już od 

trzech lat konflikty społeczne n tle rasowym 

- nie podjął żadnych skutecznych :3rodków do 

rozwiązania problemu gett murzyńskich. 

(Nowy Jork - PAP) 

- 13 -



KRO. 'IKA TEATRU 

We wrześniu b. r. ościli '" na zym teatrze 
czołowi aktorzy Teatru \Vspółczcsne~o z. W-v.~~ 

Zofia Mrozowska 

Kazimierz Rudzki 

z przedstawieniem komedii A. Cwojdziń.;kieg1> 

„HIPNOZ.A" 

Zofia Mrozows'a 

w roli Reny. 
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Rozpoczynamy nowy sezon pracy. l'rngnlemy 

pozn ć zalntere5owanla naszej publlczno'c!. 

Wierząc w dobry gust I wyrob10ny smnk arty

styczny widza naszego mia ta i powia:u. licząc 

na jego fyczliwy i serdeczny stosunek do te

atru gorzO\\ skiego otwlerilmy uowy sezon 

z pełną wiarą w stale zaclesmają~ą sh: wii:i 
i współpracę teatru ze społeczeństwem miasta 

I powiatu gorzowskiego. 

Pragnąc jak najdokładniej poznać kierunek 

zalnter sowań teatrnlnych naszej publiczności 

rozpl ujemy konkurs-ankietę. 

Prosimy o szczere wypowiedzi na temat pracy 

teatru. Pragniemy. aby każdy widz odpowie

dział przynajmniej na pytania zaw rte w an

kiecie. 

Liczymy na szczere, analityczne wypowiedzi 

na temat dotychcza11owej dzlal,;ilno et t4'iltru 

oraz na postulaty n.lązane z dals~ą dzlałalno

śclą (repertuar, ocena poszczególnych przed~ta

wleń, aktorów itp.). 

Najciekawsze wypowiedzi zostaną nagrodzone 

oraz opublikowane w programach nl'lszcgo te

atru i ·na łamach dwutygodnika „. adoclr:ze". 

Przewidujemy w konkursie naszym: 

I nagrodę - 21. l.500,

n nagrodę - zł 750,-

oraz kilka nagród kślążkowych. 

Wypowiedzi prosimy wrzucać do ~krzyn'(! na 

foyer teatru, lub przesyłać na actro?s: 

Pa~stwow11 Teatr Im. J, Osterw11 
w Gorzowie Wlkp. 

ui. Teatralna 9 

E dopiskiem na kopercie „konkurs". 

Dzl1;kujemy za szeroki ud~lał w ankiecie. 
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ANKIETA 

Imię i nazwisko -···· ·····- ·-·· .. ·- ............... . 

Wiek 

Pl ć 

Zawód .. . - ·- ··-- ··- ···-

1. Czy podobało ci się dzisiejsze przedsta
wienie?•) 

a) Bardzo 

b) Srednio 

c) 1 ie podobało si~ 

2. Czy podobały ci się dekoracje i kostiu-
my?•) 

a) Bardzo 

b) Srednio 

c) Nic podobały się 

3. Którzy aktorzy podobali się się naj
bardziej? 

4. Jakich autorów sztuki pragnąłbyś oglą
dać na naszej scenie? 

5. Wymień kilka sztuk, jakie chciałbyś 

oglądać w naszym teatrze 

•) Nlepotrubne skreślić. 
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W Przggotomaniu 

Robert THOMAS 

.,Drugi strznf'· 
ISztuka sc11s11c111n w lrzcrh aktac:h) 



Ce_p si 2,50 

I 
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